ROM XIX 


Jakie znaczenie ma 
~ zawarcie umowy 
angielsko-francusko-sowieckiej ? 


Jak wiadomo, już od szeregu tygodni toczą się 
między Anglią i Francją z jednej, a Sowietami 
z drugiej strony pertraktacje o zawarcie umowy, 
mającej na celu współpracę wymien. państw w ra- 
zie wywołania przez państwa osi wojny. Wytrwa- 
łe podtrzymywanie tych obrad mimo ciągle nowych 
trudności, nasuwanych przez Sowiety, dowodzi, jak 
wielkie znaczenie przypisuje Anglia i Fran- 
` cja temu współdziałaniu ze strony ZSRR. 

Dla nas wchodzi ponadto w rachubę wzgląd 
na to, jakie znaczenie umowa taka miałaby dla 
Polski. Nasamprzód co obiecuje sobie po tej 
współpracy Anglia i Francja ? 

Na to odpowiedź daje nam m.in. „Manchester 
Guardlan*”. Pisze on: 

„Gdyby Rosja była sprzymierzeńcem mocarstw 
zachodnich w powszechnej wojnie, wówczas udział 
jej armii byłby względnie mikły. Znacznie 
większą rolę grałaby natomiast rosyjska miarynar- 
ka i broń powietrzna. Sowiecka flota, która jest 
względnie silna na punkcie łodzi podwodnych, 
mogłaby unieruchomić poważną część floty 
na morzu Bałtyckim i w ten sposób zmniejszyć 
niemieckie siły morskie na morzu Północnym. 
Istniałzby też możność wzmocnienia floty rosyj- 
skiej przez mocarstwa zachodnie przy pomocy 
nurkowców i krążowników, zważywszy, że morze 
Białe połączone jest obecnie z Bałtykiem. 
Morska i lotnicza współpraca z Rosją miałaby też 
pewną wartość dla zmniejszenia parcia Rzeszy 
na Ramunię”. 

Powyżej przytoczone wywody poważnego or- 
ganu angielskiego uwydatniają znaczenie, jakie 
przypisują stery brytyjskie, a z nimi również 
i francuskie współdziałaniu Rosji z nimi. — 

A co obłecywać sobie może Polska po tej 
umowie? Jak wiadomo, Polska absolutnie nie 
życzy sobie pomocy ze strony sowieckiej armii 
lądowej. Uważa  wmarsz wojsk bolszewickich 
w granice Polski i ich ewentualny przemarsz 
na granicę niemiecką za wielce niepożądany nej- 
pierw dlatego, że mogłyby ze sobą wnosić do 
Polski zarazę bolszewicką, a powtóre, że raz wkro- 
czywszy do kraju, mogłyby nie mieć ochoty z nie- 
go się wyprowadzić. Natomiast pomoc floty rosyj- 
skiej na Bałtyku może nam być wielce pożądaną. 
Wszak Sowiety mezją dość pokaźne siły morskie 
na Bałtyku i mogą przy pomocy ewtl. floty bry- 
tyjskiej, która nawet, gdyby się udało Niemcom 
zamknąć jej dostęp przez cieśniny Sund i Belt, 
miałaby otwarty dojazd do Bałtyku przez morze 
Białe. Tak samo i siły lotnicze rosyjskie mogły- 
by na morzu Bałtyckim we walce z niemieckim 
najeźdźcą być czynnikiem dodatnim. 

Lecz główny punkt znaczenia dla Polski przy- 
chylnego ustosunkowania się Sowietów do akcji 
państw antynapastniczych upatrywać należy na 
innej płaszczyźnie. Polska graniczy z Rosją na 
ogromnej długości. W razie życzliwego stanowiska 
Sowietów — Polska, nie obawiając się żadnych 
niespodzianek z ich strony, może całą swą siłę 
wojskową rzucić przeciw Niemcom. 

Poza tym Rosja oddać nam może niemałe 
usługi przez dostarczanie nam ewtl. przepuszcza” 
nie przez swe granice surowców, których posia- 
da b. dużo oraz amunicji í broni. Z tych to wzglę- 
dów przeto nie może nam być obojętnym, jaki 
obrót wezmą pertraktacje Anglii i Francji z Sowie- 
tami, nie mówiąc już o tym, że przystąpienie ofi- 
cjalne Sowietów do paktu antynapastniczego mu- 
siałoby podziałać deprymująco na rozgorączkowa” 
ne umysły napastniczych hitlerowców. 


Ambasadorowie Raczyński i Długoszowski 
w kraju. 

Ambasador R. P. w Londynie Raczyński opue 
ścił Londyn i przybył do Warszawy na tygodniowy 
pobyt. Do kraju przybył również ambasador przy 
Kwirynale Wieniawa: Długoszowski. 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodn. we wtorek, czwartek | sobotę rano, — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł, 
Kwartsinie wynosi s doręczeniem 3,50 sł. 


Przyjmuje się da wszystkich gazet. | 
Wyt | wydówaśctwo „Spółka Wydawnicza” Sp. 5 0. odp, w Nowemmieście, 


NOWE MIASTO LUBAWSKIE, WTOREK, DNIA 8 SIERPNIA 1939 


Lord Halifax o układach 
angielskich. 


Różnica między układem Asgli z Polską, 
a rozmowami o układ z Rosją. 


Londyn. Podczas debaty w [Izbie Lordów 
min. spraw zagran. Halifax poruszył wszystkie 
aktualne obecnie zagadnienia polityczne. Odpo- 
wiadając lordowi Davlsowi i lordowi Samuelowi 
z partli liberalnej, zapytujących o sprawy polskie, 
podkreślił, że ostateczny układ z Polską jesz- 
cze dotąd zawarty nie został i że postanowienia, 
na których odbywa się obecnie współpraca między 
Anglią a Polską, mie zawierają żadnej wzmianki 
o agresji pośredniej dla słusznych przyczyn. 
Gwarancja angielska wobec Polski opiera się na 
najzupełniej prostej, dokładnej płaszczyźnie, od- 
miennej od płaszczyzny, na której rokujemy z Ro- 
sją. Gwarancja wobec Polski nabiera mocy 
działania w wypadku, w którym ńiepodle- 
głość Polski ulegnie wyraźnemu zagrożeniu 
i rząd polski uzna za niezbędne przeciwsta- 
wić się. Zagadnienie pośredniej agresji w tej 
formie, w jakiej zostało ono w toku dzisiejszej 
debaty poruszone, nie wchodzi więc tutsj w grę. 
Rząd sowiecki w przeciwieństwie do tego, co by- 
liśmy w stanie uzgodnić z Turcją i Polską, wolał 
przystąpić od razu bez żadnego stadium pośrednie- 
go do zawarcia formalnego układu, którego po- 
stanowienia wymagają dokładnego omówienia. 
Fakt, że rząd angielski i francuski postanowiły 
wysłać swoje misje wojskowe do Moskwy, zanim 
układ polityczny zostanie zawarty, stanowi naj- 
lepszy dowód dobrej woli i zdecydowania rządu 
angielskiego. 

Na temat Gdańska — oświadczył Halifax — 
nie pragnę powiedzieć dużo. Izba pamięta 
deklarację premiera z dnia 10 lipca, dotyczą: 
cą stanowiska rządu angielskiego. Deklaracja ta, 
jak zapewnił lord Halifax, zredagowana została 
przy jego osobistym udziale. Postanowienia tej 
deklaracji były — zdaniem lorda Halifaxa — jasne 
i dokładne. Lord Halifax nie uważa przeto za ce- 
lowe dodać cokolwiek do tej deklaracji, aby w 
żadnym stopniu jej wartości i jej efektu nie zmie- 
nić. Rząd angielski obserwuje sytuację w Gdań- 
sku bardzo bacznie i całkowicie zdaje sobie spra- 
wę z możliwych reperkusji, jakie wydarzenia 
w Gdańsku mogą mieć dla przyszłości poko- 
ju europejskiego. 


Przechodząc do sprawy rokowań pożyczko- 
wych z Polską, lord Halifex podkreślał, że — 
jak wiadomo — rokowania te dotyczyły dwóch 
odrębnych dziedzin. Pierwsza dotyczyła kre- 
dytów eksportowych i angielski min. spraw 
zagr. z zadowoleniem stwierdza, że ostatnio pod- 
pisane zostało porozumienie dotyczące kredy- 
tów dla Polski w wysokości 8 milionów fun- 
tów szterlingów. Co się tyczy drugiej dziedzi- 
my, a mianowicie rokowań © pożyczkę getówke- 
wą dla Polski, ze strony rządu angielskiego 
i francuskiego, to żałuję — oświadczył — iż nie 
zostało uznane za możliwe dojście do porozumie- 
nia co do warunków, na których pożyczka 
mogła być udzielona tak, aby parlament mógł 
jeszcze przed swym rozejściem się na wakacje 
letnie uchwalić niezbędny akt ustawodawczy. 


„Woelkischer Becaachter” o misji narodu- 
polskiego. 


Berlin. Piątkowy „Voelkischer Beobachter” 
przyniósł na pierwszej stronie korespondencję 
z Warszawy p. t. „Polski Drang nach Westen”, w 
której pisze m. in, że dziś pierwsze skrzypce 
grają w Polsce ci, którzy widzą odwieczną misję 
Polski w walce przeciw niemczyźnie. Ten tok 
myśli wychodzi z szeregów dawnej Narodowej 
Demokracji Il oddaje duże usługi polskiej propa- 
gandzie nienawiści (? !) wobec Niemiec. W dalszym 
ciągu artykuł uzasadnia, dlaczego obecna polityka 
Polski ma być niezgodna z kursem marsz. Pił- 
sudskiego. 


Cena ogłoszeń ; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowe (tłuste) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej, 
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Ostrzegamy! 


Wieika mowa marszałka 
Smigłego-Rydza. 


W dn. 6 sierpnia rb. marsz. Smigły:Rydz wy- 
głosił w Krakowie wielką mowę, w której m. in. 
powiedział : 

„Cenimy i szanujemy pokój tak jak inne naro- 
dy, ale nie ma takiej mocy, któraby nas przeko- 
nała, że pokój, to jest takie słowo, które dla jed- 
nych oznacza brać, a dla drugich dawać! 

Nie żywimy w stosuńku do nikogo agre- 
sywnych zamiarów, co jest chyba jasne i nie 
ulega wątpliwości tak samo, jak nie ulega żadnej 
wątpliwości, że przeciwstawimy się wszystkimi 
Środkami bez reszty każdej próbie bezpo» 
średniego lub pośredniege naruszenia intere» 
sów, spraw i godności naszego państwe. 

Uważam za swój miły obowiązek stwierdzić 
z głębokim odczuciem i żołnierską wzajemnością, 
że Polska ma wśród narodów szczerych przyjaciół, 
którzy rozumieją sedno sprawy i którzy określili 
swój stosunek do nas. 

Stanowisko w sprawie Gdańska w ciąga 
stuleci związanego z Polską i stanowiącego płuco 
jej organizmu gospodarczego, Polska Ssprecyzo= 
wała niedwuznacznńie. 

Nie myśmy zaczęli proces gdańskj, nie my 
wycofajemy się z zobowiązań i nasze postępe- 
wanie będzie dostosowane do postępowania 
strony drugiej. 

l niech nikt nie sądzi, że nasza miłość Ojczy- 
zny ma mniejsze prawa lub mniejsze nakłada obo» 
wiązki, aniżeli jego miłość Ojczyzny. 
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| Czy Japonia przystąpi 
do militarnego przymierza 
z Włochami i Niemcami? 


Londyn. „Daily Telegraph” donosi, że amba- 
sador japoński w Rzymie, Sziratori oraz ambasa= 
der japoński w Berlinie, gen. Oszima, odbyli nara- 
dę w Viladeste nad jeziorem Como w sprawie 
przystąpienia Japonii do militarnego i politycznego 
przymierza Włoch i Niemiec. Właściwe roko- 
wania w tej sprawie rozpoczną się dopiero po 
przyjeździe japońskiej misji wojskowej, finansowej 
i ekonomicznej do Neapolu, oczekiwanej tam 25 
bleż. miesląca. 

Według doniesienia dziennika angielskiego, 
dotychczasowe rokowania o trójprzymierze tych 
3 mocarstw pozostały bezskuteczne, ponieważ Japo- 
nia domagała się gwarancji przeciwko ewentualnej 
agresji sowieckiej. Na decyzję Japonii przystą» 
pienia do przymierza mocarstw osi wpłynęły napięte 
stosunki z Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 


Straszliwa zemsta podolficera 
czeskiego. i 


Za spoliczkowanie i zastrzelenie kolegi 
zastrzelił 25 żołnierzy niemieckich. 


Praga. W miejscowości Jine dwaj zawodowi 
podoficerowie dawnej armii czeskiej instruowali 
żołnierzy niemieckichiw używaniu czeskich karabi- 
nów maszynowych. Jeden z instruktorów wytykał 
żołnierzowi niemieckiemu podstawowe błędy, jakie 
ten popełniał przy obsłudze karabina maszynowego. 

Na to obecny przy instrukcji oficer niemiecki 
spoliczkował podoficera czeskiego, który tymcza» 
sem nie resgując, odpowiedział przedstawicielowi 
„kultury germańskiej”, że w armii czeskiej na to 
nie odważyłby się nawet generał. Wówczas oficer 
niemiecki wyciągnął rewolwer i kilkoma strzałami 
zabił podoficera. 

Widząc to drugi podoficer skierował nałado- 
wany karabin maszynowy na grupę żołnierzy wraz 
z oficerem I położył na miejscu trupem 25 żołnie- 
rzy, po czym sam popełnił samobójstwo. 
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Inż. Edward Klemp. 


(o każdy o obronie 


Przy gazach duszących chory kaszle, dusi się, | Niemcy zamordowali w bestialski 


oddech ma szybki, 


robi wrażenie przerażonego; 
Twarz jego i usta robią 


krótki, czasami wymiotuje. 
się ciemno-czerwone, żyły nabrzmiewają, oczy stają 


pr zeciwiotniczej przeciwgazowej | się przekrwione, język I paznokcie sinieją. Zatraty 


wiedzieć powinien ? 


(Ciąg dalszy). 
IX. 
Schrony przeciwgazowe. 

Stanowią one najlepszą obronę nie tylko przed 
samymi gazami, ale również przed działaniem 
bomb. Opisem schronów przeciwgazowych nie 
będę się zajmował ze względu na brak miejsca, 
wspomnę tylko, że obecnie produkują u nas 
na wielką skalę Zakłady Związku Polskich 
Fabryk Portland-Cementu tani typ schronu żelbe- 
towego. Koszt schronu na 20 osób wynosi 900 
złotych. 

Charakteryzuje się on tym, że składa się z po- 
szczególnych części w formie płyt żelbetowych, 
które zestawia się na żądanym miejscu. 

Tani schron przeciwgazowy można sobie urzą- 
dzić w silnie zbudowaniej piwnicy, którą można 
zresztą wzmocnić przez podparcie stropu belkami. 
Należy jednak taki schron bardzo dobrze uszczelnić, 
bo ze względu na gazy piwnice są o tyle niebez- 
pieczne, że gazy je najwcześniej wypełniają jako 
tereny nisko położone. Okno piwnicy, mającej 
służyć jako schron, trzeba dobrze uszczelnić, a po- 
tem osłonić najlepiej workami z piaskiem znacznie 
powyżej górnego brzegu okna. Inne części piw- 
nicy uszczelnia się podobnie, jak poprzednio oma- 
wiałem. 

Usuwanie skutków napadu gazowego. 

Po ataku i alarmie gaz. należy ostróżnie opuszczać 
swoje pomieszczenie uszczelnione ze względu na 
to, że inne pomieszczenia (pokoje) mogą być je- 
szcze zanieczyszczone gazem, Gazy nieparzące 
najlepiej usuwa wiatr i słońce. Trzeba więc do- 
brze przewietrzyć pokoje, s w piwnicach i ubika- 
cjach, gdzie przewiew jest mały, można go sztucz- 
nie wytworzyć przez zapalenie ognia i polanie 
ścian i podłogi wodą. 


Ubranie, pościel i bieliznę dobrze przewietrzyć ; 


latem 3—5 godzin (na słońcu krócej), zimą znacznie 
dłużej. 
Artykuły spożywcze, o ile nie były pod dzia- 


łaniem kwasu pruskiego i sternitów można po do- ; 


brym przewietrzeniu używać, przy czym najlepiej je 
jeszcze raz przegotować lub piece W każdym ra- 
zie należy tu być bardzo ostrożnym, a przede 
wszystkim artykały spożywcze dobrze zabezpieczyć 


cymi wymagają specjalnego traktowania. 
każalniki stosujemy wapno chlorowane (2 części 
na 1 cz. wody), szare mydło, sodę, roztwór anno- 
genu. 
odkażające w ubraniach ochronnych. 


Ratownictwo przeciwgazowe. 


Mówiąc o ratownictwie przeciwgazowym mam 
na myśli tylko pierwszą pomoc, jaką należy udzie- 


lić choremu, względnie co onsam powinien zrobić. | 


We wszystkich wypadkach po udzieleniu pierwszej 


pomocy należy zwrócić się do lekarza! W każdym | 


razie pierwsza pomoc jest bardzo ważną i im ona 
jest szybszą, tym lepiej dla chorego. 
Kardynalną zasadą przy ratowaniu zagazowa- 


z terenu zagazewanego. W czasie przenoszenia 


chorego z terenu zagazowanego można mu nałożyć | 


maskę lub tampon, o ileto jest możliwe, t.zn., jeżeli 
nie kaszle, wymiotuje lub się dasi. 
Dalszym ważnym postulatem jest nie pozwalać 


choremu na najmniejszy wysiłek fizyczny, nawet | 
jeżeli się względnie dobrze czuje. Chorego bez” - 


względnie nsleży przenosić. 


Ważną też rzeczą jest dostateczna ciepłota | 


ciała. Chorego trzeba okryć ciepłym kocem, bań: 


kami, nawet latem, wzmaga to znacznie obieg krwi, į 


co przy ratowaniu jest bardzo pomocne. 


Pre 


GROTA POTĘPIEŃCA. 


POWIEŚĆ 
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(Ciąg dalszy.) 


Celina, poszła do ogrodu i chodziła błędniə 
pomiędzy zaroślami świerkowymi w najodleglej- 
szej części ogrodu. Była tam altana bluszczem 
zarosła, zwana pospolicie bluszezową altaną. 

Tam weszła Celina, usiadła na ławce i zaczęła 
gorzko płakać, a wyrazy urywane, zdania niedo= 
kończone, wydobywsły jej się z piersi: 

— Zobaczę go jeszcze ? — pytała sama siebie 
wśród łkania — nie powinnam go jednak widzieć, 
nie powinnam jego i mego serca rozdzierać, bo 
i ja nieszczęśliwa, że go kocham. 

Nagły szelest zbudził ją. Celina zerwała się, 
bo przed nią klęczał cygan. 

— Ty żeś to, nieszczęśliwy przyjacielu! Wi- 
dzę więc ciebie ? — wyrzekła ze łzami. 

— O! Przebacz miłościwa pani, przebacz 
mnie nędznemu — wyjąkał cygan. Nie mogłem 


, Odtransportować do lekarza. 


BSA 


| pełni 
j utrzymuje z Rzeczpospolitą Polską. 
przed działaniem gazów (szczelnie zamknięta szafa, | 


skrzynki itp.) Przedmioty skażone gazami parzą- | 
Jako od- ; 


Tym się powinny zająć specjalne drużyny | 


| taża. 
i wać w Tylży. 
nego jest świeże powietrze, a więc wyniesienie | 


wydziela dużo plwociny, jest bardzo niespokojny, 
rzuca się, czym znacznie pogarsza swoją sytuację. 

Chorego po wyniesieniu z terenu zatrutego 
(nle pozwolić mu na żaden ruch!) wygodnie uło- 
żyć, rozluźnić wszystkie krępujące części ubrania, 
okryć ciepło, nawet w dzień upalny. Do picia 
można podać gorącej mocnej herbaty lub czarnej 
kawy (prawdziwej), a przedtem 10—15 kropel wa- 
lerianowych w łyżce wody. Nie wolno podawać 
„nie do jedzenia, nie wolno też stosować sztucznego 
oddychania! Nile dawać żadnych środków do wą- 
chania (amoniak itp.). Pianę z ust i plwociny usu- 
nać delikatnie watą, bo chory może się udusić. 
(Dokończ. nastąpi) 
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„. . „Polacy będą bronić Gdańska, 


aby uratować Polskę” 
pisze dziennik szwajcarski. 


Bazylea. 
„National Zeitung” ogłasza artykuł wstępny, po- 
święcony sprawom gdańskim, w którym stwier- 


dziwszy nieustępliwe stanowisko Berlina jak i nio- | 


ugiętą postawę Warszawy, zajęte w ostatnich 
miesiącach oraz scharakteryzowawszy przeciwata- 
wiające się sobie obydwie tezy, pisze: „jak każdy 
inny naród w Europie, chce też i polski naród 


- pokoju, ale mniej niż jakikolwiek inny naród oba- 


wia się wojny. Polska będzie walczyć w razie, 
jeżeli zostanie napadnięta. 
wie, że Hitler ma na myśli Polskę, jeżeli 
mówi o Gdańsku. Dlatego będą Polacy bro- 
nié Gdańska, aby uratować Polskę“. 


Gen. Franco nie kwestionował praw Polski | 
| kanału. Wysluczonym jest, by mógł on sam wpaść 


w Gdańsku. 

Burgos. Korespondent 

ze źródeł oficjalaych, że gen. Franco w wywiadzie 
udzielonym  dziennikowi 
poruszył spraw, dotyczących Polski. 


Autentyczny tekst wywiadu gen. Franco, umie- | 
szczony w prasie hiszpańskiej, istotnie nie zawierał | 
| ustępu o braku znaczenia Gdańska dla Polski | 

i o tym, jakoby port ten dla Polski był zbędny. 
W tych samych kołach oficjalnych zapewniają, 
i że zarówno uczucia szefa rządu hiszpańskiego, jak 
| i narodu hiszpeńskiego dla Polski odpowiadają w | 
Hiszpania | 


serdecznym stosunkom, jakie 


Bank Gdański wkroczył na drogę infiacji. 


denów. Natomiast obieg bankowy na ten sam 
dzień wynosił 48.6 miln. 


będących w obiegu bez zabezpieczenia, 


| 3.9 miln. guldenów. 


Masowe aresztowania w Kłafpedzie. 

Paryż. Według doniesień z Kłajpedy, policja 
niemiecka aresztowała 111 robotników, zatrudnio- 
nych przy budowie umocnień pod zarzutem sabo- 
Również trzech inżynierów miano areszto- 


Teresa Neumann żyje. 


Katolicka Agencja Prasowa donosi z Ratysbo= 


ny: Wobec pogłosek o rzekomej śmierci słynnej 


| stygmatyczki Teresy Neumann, ordynariat biskupi |. 


w Ratysbonie oświadcza, że wiadomości te są nie- 
prawdziwe i Teresa Neumann żyje, mieszkając na- 
dal w Konnersreuth, należącym do diecezji ratys- 


| bońskiej. 


Wiadomość o śmierci podały agencje niemiec- 


kie. Jest to dowód, że to wszystko, co podają 


pisma niemieckie, należy przyjmować z wielką 
| ostrożnością i zastrzeżeniem. 
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inaczej postąpić, coś mnie tu pchało. 

— Wstań nieszczęśliwy, wstań! 
do mnie, spojrzyj 
patrzę w twoją twarz, a potem idź ! 

To mówiąc, chwiejnym krokiem zbliżyła się 
do niego i podała mu rękę, którą cygan z nie- 
opisanym uniesieniem okrył pocałunkami. 

Idź, idź! — szepnęła, — nie powinniśmy 
się widzieć. 

Chwilę patrzyli oboje na'siebie. 

Cygan, klęczący dotąd jeszcze, trzymał jej 
drżącą rękę. Wreszcie Celga cofnęła lekko dłoń 
swoją i odchodząc rzekła : 

— Idź teraz, mój przyjacielu ! 


Przybliż się 


— Nie zobaczę już ciebie, o pani? — zawołał | 
i szym baśniom. 


głosem rozpaczliwym. 


Celina zatrzymała się u wejścia do altany, | 
spojrzała nań z litością i mimowoli wymówiła: | 
— Przyjdź tu jutro o tej samej porze na po» | 


żegnanie. 
To mówiąc spiesznie odeszła. 
zk 


* 
Stolnik tymczasem na czele orszaku wjechał 


k 


|do lasu. Kilku jeźdźców wysłał rozmaitymi dro- 


Najpoczytniejszy dziennik bazylejski | 


pd 


Wiedzą w Warsza: ; 
| Opolskim i był synem rolnika. 


ATE” a 
» owiaduje się i jest półtorametrowym parkanem. 


„Dlario y Notlzies”, nie | 
i wywołała wstrząsające wrażenie na ludności pol- 


| Gdańsk. Bilans Banka Gdańskiego na dzień | 
i 31 lipca rb. podaje zapas złota na 236 miln., dewiz 
| na 12 milin., weksli 19.9 — razem 43.7 maila. gul- 


Bank Gdański wkroczył | 
| na drogę inflacji, ponieważ nadwyżka banknotów, 
wynosi | 
i wotny, obowiązki wicewojewody pełnił naczelnik 
| wydziału społeczno-polityczn. 

lewski, a od dnia 2 bm. pełni p. Mikołaj Zakrzew- 
| ski, naczelnik wydziału samorządowego. 


‘nia republikanów w r. 1908. 


i lesie, 
na mnie, niech jeszcze raz po- | 


| przed południem — 
| rem już jaskinia potępieńca nie będzie istniała. 
i Swidry są już w pogotowiu. 
| rozsadzić, a dąb ściąć lub też razem ze skałą w 


sposób polskiego działacza. 


Katowice. W ub. wtorek wieczorem spaaker 
niemieckiego radia w Wrocławiu polemizował w 
języku polskim z polską prasą w sprawie losu, 
jaki spotkał w Berlinie działacza polskiego lekarza 
Śp. dr Augustyna Kośnego. 

Jak donoszą, dr Kośny został w Berlinie za- 
mordowany. Prasa polska podała różne szczegó- 
ły, dotyczące tego morderstwa. Speaker nie- 
miecki w cyniczny sposób sugerował, że śp. Kośny 
atonął wskutek pijaństwa. 

Według twierdzenia Niemców dr Kośny w no- 
cy z 25 na 26 lipca bawił w kilku restauracjach, 
wracając do domu wpadł do jednego z kanałów 
Sprewy, w którym utonął. Zwłoki wypłynęły na 
powierzchnię wody dopiero po 4 dniach. 

„Wyjaśnienia” radia niemieckiego nie nie po- 
mogą, bowiem istnieją dewody, wskazujące ponad 
wszelką wątpliwość, iż dr Augustyn Kośny padł 
ofiarą  bestialskiego morderstwa politycznego. 
Berlińscy Polacy oglądali zwłoki zamordowanego 
i stwierdzili rany na głowie i rękach. Na rękach 
widoczne były ślady kajdan, którymi skuto dzia- 
łacza polskiego przed zamordowaniem go. Zwłoki 
znaleziono 28 lipca rano w kanale w pozycji sto- 
jącej. Do nóg zmarłego przytwierdzony był duży 
kamień. 


Sp. dr Augustyn Kośny, znany z żywej dzia- 


| łalności wśród Polaków berlińskich i na Sląsku 


na miesiąc przed zgonem odwiedził 


Opolskim, 
lekarza w Pszczynie na Górnym 


swego brata, 
Słąsku. 
Hitlerowcy śledzili od dawna niewygodnego 
dla nich, a bardzo ruchliwego działacza polskiego. 
Zmsrły pochodził ze wsi Chrościce na Śląsku 
Liczył on 42 lata. 
Policja niemiecka zamordowała w czasie śledz- 
twa śp. dr Kośnego, po czym zwłoki wrzucono do 


do kansłu Sprewy, skoro kanał ten odgrodzony 


Zbrodnia, popełniona na działaczu polskim, 


skiej w Niemczech. Zamordowany osierocił żonę 
i synka. 


a 


Przyjęcia P. Prezydenta. 
P. Prezydent R. P. przyjął w Wiśle p. wice- 
premiera Kwiatkowskiego i Jana Kiepurę. 


Stan zdrowia ks. arcyb. Jałbrzykowskiego. 
Wilno. Ks. arcybiskap metropolita wileński 


| Romuald Jałbrzykowski przebywa jeszcze w szpi- 


talu św. Józefa, gdzie przeszedł operację. Stan 
zdrowia stale się poprawia i za kilka dni chory 


j opuści szpital. 


P. nacz. Zakrzewski zastępuje wicewojewodę, 
Toruń. Po wyjeździe p. wicewojewody pomor- 
skiego Zygmunta Szczepańskiego na urlop zdro- 


p. Seweryn Cicha- 


Wizyta króla Jerzego w Belgii. 
Londyn. Termin oficjalnej wizyty angielskiej 
pary królewskiej w Belgii, jako rewizyty na odwie- 
dziny króla Leopolda w Londynie, ustalono na 24 
października br. 
Wizyta trwać będzie 3 dni. 


Taft kandydatem na prezydenta U. S. A. 
Waszyngton. Senator Robert Taft wyraził 
zgodę na wysunięcie przez partię republikańską 
jego kandydatury w wyborach prezydenckich 
w r. 1940. 
| Senator Taft jest synem b. prazydenta Stanów 
„Zjednoczonych Williama Tafta, wybranego z ramie- 
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gami, a reszta, zsiadłszy z koni, rozeszła się po 
sam zaś z Cześnikiewiczem udał się ku 
grocie potępieńca. 

— Jutro każę rozwalić tę dziurę — rzekł stol- 
nik do Cześnikiewicza, — zobaczymy czy tam ja» 


| ki bies się znajduje. 


— Tak długo nie czekałbym, — odrzekł Cześ- 


nikiewicz z uśmiechem. 


— Nie dziś, ale jutro rozpoczniemy jeszcze 
odparł stolnik — a wieczo- 


Każę prochem skałę 


powietrze wysadzić. Tak raz na zawsze zburzymy 
siedzibę mniemanego biesa i położymy kres dal- 


Pojechali dalej. 
Mimo szukania, wołania wrócił orszak z ni- 
czym; cygana nikt na oczy nie ujrzał. Prawdę 


i mówiąc, nikt też nie spodziewał się go odszukać, 


| gdyż od wczoraj wieczoru, jak sądzili, znaczny 


| kawał drogi powinien już był się oddalić, a jeśli 


się jeszcze znajdował w pobliżu, to po wczoraj- 
szym zajściu nikomu się nie ukaże. (C. n. n.) 


= 


WIADOMOSCI 


Nowo Kiasto Lab. dnia 7 sierpnia 1989 r. 
fMałendarzyk, 7 sierpnia, poniedziałek, Kajetana, 
8 sierpnia, wtorek, Emila. 


Wachód słońca g. 4 — 06 m. Zachód ałofica o g. 19 — 19 m 
Wschód księżyca g. 22 — m. 11 Zachód księżyca g. 11 — 09 m 


Płatność podatków w sierpniu. 


W asierpniu br. płatne są następujące podatki: 

1. do data 7 sierpnia — podatek dochodowy od ujosa- 
żeń słażbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
wypłacanych przez służbodawcę w lipcu 1939 r., 

2. do dnia 15 sierpnia — zaliczka kwartalna (za II kwar- 
tał 1939 r) na podatek obrotowy w wysokości, odpowiada- 
jącej podatkowi, 
w kwartale ubiegłym, lecz co najmniej w wysokości jednej 
piątej kwoty podatku wymierzonego od obrotu za rok ub. 
— przez płatników, nia prowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych. 

3. do dnia 25 sierpnia — zaliczka miesięczna na podatek 
obrotowy za r. 1939 w wysokości podatka, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w lipcu 1939 r. przez wszystkich 
płatników, prowadzących prawidłowo księgi handlowe. 

Ponadto płatne są w sierpniu zalagłości odroczone i roz- 
łożons na raty z terminem płatności w tym miesiącu oraz 

podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z ter- 
minem płatności w sierpniu 1939 r. 


Hallerczycy pomorscy tworzą Ochotniczy 
Pułk Błękitny Obywatelskiego Pogotowia 
Obrony Kraju. 


Mimo przedłożającego się napięcia sytuacji międzynaro- 
dowej nastrojs społeczeństwa polskiego nie tylko nie ogae 
dają, lecz stale podnoszą się. Łącznie z tym wzrasta goto- 
wość do obrony kraju i stopień przygotowania na wypadek 
oewentualaej wojny. 

Raz po raz obserwujemy bowiem objawy samorzutnie 
dokonywującej się mobilizacji społeczeństwa polakiego i ofiar- 
mości dla państwa, 

Jednym z nich jest akcja Chorągwi Pomorskiej Związku 
Msllerczyków, wyrażająca się w utworzeniu na Pomorzu 
Pierwszego Pułku Błękitnego Obywatelskiego Pogotowia 
Obrony kraju, 

Formowanie tego pułku o trzech batalionach i kompanii 
specjalnej dokonało się w ciągu kilku ostatnich dni I wy- 
wołało wśród Hallerczyków wielki entuzjazm. Dowodem 
tego jest okoliczność, Że niektóre placówki, którym poleso= 
mo siormować pluton, utworzyły całą kompanię, 

Organizacją pułku zajmuje się z polecenia gen. Hallera 
Zarząd Chorągwi Pomorskiej Związku Hallerczyków w Byd- 
goszczy, który po skompletowaniu wszystkich oddzisłów, 
rozsianych po całym Pomorzu, zameldował o powyższym 
gen. Hallerowi, a ten z kolei zgłosi utworzenie ochotnicze» 
go pułku pogotowia władzom wojskowym i administracji 
ogólnej na Pomorzu. > 

Pierwszym wyrazem działalności 1 kontrolą sprawności 
organizacyjnej pułku OPOK był zjazd prezesów placówek 
i odprawa komendantów wszystkich oddziułów, jaka w dniu 
<© sierpnia br, odbyła się w Gorzuchowie, miejscu zamieszka- 
mia gan. Hallera. 

Na odprawie tej wydano jednolite instrukeje, dotyczące 
dalszego prowadzenia pracy w oddziałach oraz ich rozbudowy. 

Społeczeństwo pomorskie, które dotąd bardzo życzliwie 
odnosiło się do Hellerczyków, niewątpliwie jeszcze większą 
sympatią darzyć będzie błękitnych żołnierzy, którzy jeszcze 
raz pragną podkreślić, że są gotowi do walki o utrzymanie 
Pomorza przy Polsce i rozszerzenie stanu posiadania nad pol- 
akim morzem. 

Jak wiadomo, w Nowym Mieście utworzono pluton Po- 
gotowia Obywatelskiego z inicjatywy prezesa miejsc, pla- 
sówki Zw. Hallerczyków, p. Ławniczaka, 


Z miasta i powiatu. 


Urlep starosty pow. lubawskiego. 


Nowe Miasto, Starosta pow. p. mgr Kowalski rozpo- 
czął z dniem 7 bm. urlop wypoczynkowy do dn. 27 bm, P, 
starostę zastępuje wicestarosta p. mgr Flory. 


Co stwierdziła powiatowa komisja sanitarna? 
Newe Miasto. Pow. komisja sanitarna, w skład której 


wchodzili: lekarz pow. p. dr Lachowski, referent bszpieczeń- | 


stwa p. Lewandowask! oraz referent przemysłowy p. Olszew- 
ski przeprowadziła ostataio w Nowym Mieście I w Lubawie 
inspekcję piekarń í zakładów rzeźnickich. W wyniku iuspekcji 
ukarano jednego właściciela piekarni, 3 piekarnie zakwalifi= 
kowsno do zamknięcia z tego powodu, iż mieszczą się one 


w suterenach, jedną zaś dlatego, iż łączy się ona bezpośred- | 


mio z mieszkaniem. 


W Lubawie zakwalifikowano także do zamknięcia 3 | 
| 80—90 gr, pół kg masła 1,30—1,40, kaczkę 1,40—2,00, kurę 


piekarnie, znajdujące się w euterenach, 

Również w zakładach rzsźnickich wydano pewne zarząm= 
dzenia, jeden zaś z nich zakwalifikowano do zamknięcia z po- 
wodów budowlanych. | 


Sprawa budowy baraku dla bezrobotnych 


i ogródków działkowych przedmiotem obrad | 


| do 150, 
i popyt średni, 
szereg | 


Rady Miejskiej. 
Nowe Miasto. W piątek, dn. 4 bm. odbyło się posie- 
dzenie Rady Miejskiej, na którym przyjęto m. in. 
mchwał, dotyczących budowy baraku dla rodzin eksmitowa= 


mych bezrobotnych orsz pobudowania domków na ogródkach 
działkowych, 


mastępnym. 


Fatalne skutki czepiania się przez dzieci 
przejeżdżających pojazdów 


Lubawa, W ub. tygodniu podczas zwózki zboża z pola | bill siostrę Ch. 


i dziecko pokaleczyli oderwaną od płotu eztachetą. 


10-letnia córka rolnika p. Chrzanowskiego z wybud. uczspiła 
się wraz z innymi dziećmi przejeżdżającego wozs żniwne- 


go, przy osym tak nieszczęśliwie upadła, że dostala się pod | pobili 47:leta. matkę oraz akuszerkę Kuberkową, powybijali 


koło, które złamało jej prawą nogę poniżej kolana. 
pomocy lekarskiej udzielił p. dr Dzisdek, 
wiezienie nieszczęśliwej ofiary do tut. szpitala św. Jerzego. 


Plerwszej 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 


Lubawa. Onegdaj wydarzył się tragiczny wypadek 
przy regulacji szosy Łążyn—Rumienica. 


doznał złamania nogi. 


i odstawionó do tut, szpitala. Pomocy lekarskiej G. udzielił 
p. dr Dziadek, 


Zamknięcie mieczarni. 


Lubawa. Po dokonaniu przez komisję sanitarną laspekcji 
mleczarni p. Alfreda Czajkowskiego postanowiono ją zamknąć 
z powodu nieporządków. 


przypadsjącemu od obrotu, osiągniętego w | 


Szczegółowe sprawozdanis podamy w n'rze | 


zarządzając prze- | galizm í pobicie stanęli awanturnicy 4 bm. przed tut. sądem 


Oby powyższy wypadek był przestrogą dlainnych dzieci. j Grodzkim, Zeznawało 10 świadków. 


Otóż przy przekos= í 
'pywania góry la sprostowania tej szosy osunęła się ziemia | 
1 przysypała zatrudnionego tam robotnika Górskiego, który ; 
Ofiarą wypadku w czas wydobyto 


| 
| 


| 
| 
| 


g 


ERR 


j czasach. Niestety, 


` Miesto (8 zł) i Władysław Wierzbowski z Nowego Miasta (17 zł, 


; nych w Konopatach leśniczy p. Dragulski i celnymi strzałami 


| gdyż znaleziono w skórze drut, którym go raniono. 


| ctr żyta 6,20, jęczmienia 7,50, owsa 7,50—8 zł. 
i średni, 
í za parkę prosiąt do 30, zł, 


| 18-letn. robotnik Jan Ogrodowski i jego brat 26-letn, rzeźnik 


kt. 


Spadł ze schodów kościelnych i zmarł. g 


Nowe Miasto. 26lətni Bron. Nowakowski z Pacołtowa 
przy wchodzeniu schodami na chór w miejsce. kościele runął w 
dół tak nieszczęśliwie, dotkliwie przy tym krwawiąc, iż po 
pewnym czasie zmarł. Zwłoki odatawlono do kostnicy przy 
miejsc. szpitala pow. Podobno N. cierpiał nn epliepsję. 


Bezmyślność. 


Nowe Miasto. Od pewnego czasu daje się zauważyć | 
brak bilonu, zwłaszcza srebraego. Zjawisko to jest spowom= 
dowane chowaniem bilonu, co jest niedorzecznością, należy | 
bowiem mieć na uwadze, iż monsta 10-złotowa zawiera 


Płk Koc o pożyczes angielskiej. 


Redaktor naczelny PAT-a uzyskał od min. A. 
Koca, przewodniczącego delegacji polskiej do ro- 
kowań, prowadzonych w Londynie wywiad w spra- 
wie pożyczki, w którym pułk. Koc oświadczył m.in: 

— Aby móc należycie ocenić przeprowadzone 
rokowania, należy przede wszystkim zdać sobie 
sprawę z nader ważnego faktu, a mianowicie, że 
| ostatnie kilka miesięcy wyjaśniły definitywnie sy- 
w przybliżeniu zaledwie ok. 1,18 zł srebra, monety 5-clo | tuację. „Gaografia” polity ezno-ekono?miczna naszej 
i 2-złotowe zaś posiadają stosunk. mniejszą wartość kruszca. | współpracy międzynarodowej zmieniła się istotnie, 

Na tle chowania bilionu zdarzyły się już w niektórych powodujące potrzebę wejścia w ściślejszą kolabo= 
dieta wór py ia bezmyślnym chowaniem bilona | rację z krajami wolaodewizowymi, a przede "BsF 
i uświadamiać web, którzy to robią o niedorzeczności ich Í stkim z Anglią, Francją i Stanami Zjednoczonymi. 
postępowania. ; Na zapytanie, jakie kryteria stawiane były 

| przez Polskę w rokowaniach o pożyczkę min. Koe 
Kto otrzymał premie na pokazie owiec? | odpowiedział: 
Tore are ropena porer sdi w hop — W grę wchodziło właściwie jedno zasadni- 
88, owców ac, , dn. į 
apin br. ” 3 Gsiaach s<adgotudatosrych. : | Cze kryterium, t. zn. szybka pomoc, mogąca uzu- 

Na spęd pokazowy sprowadzono 45 owiec. Komisja | pełnić nasz własny i tsk wielki wysiłek, ponoszony 
kwalifikacyjna i sędziowska składała się m. in. zpp.: inspek- | w zakresie rozbudowy elementów obrony narodo- 
tora inż. Kolanowskiego i inż, Jełowickisgo z Pomorskiej j wej. To był główny cel naszych negocjacji. 
oH e Dal t t ch negocjacji, tzn. pożyczka 

Nagrody za dobrą hodowlę owiec otrzymali pp.: Wacław „Vsiszy tema: naszy SBOCJACji, . pozy 
Gorczyński z Nielbarka (25 zł), Julian Czapliński z Nowego | gotówkowa na razie, nie mógł doprowadzić do po- 

zytywnego i definitywnego rezultatu ze względu 
na szczególne warunki angielskiego rynku pienięż- 
nego. 


w tym 10 zł jako premię za dobre odżywianie tryka sta- 
cyjnego). 

Niestety, Inni członkowie — hodowcy owiec nie zdawali so- 
bie sprawy z waźności pokazu i owiec swych nie doprowa- 
dzili, przez co pominięci zostali w nagrodach za hodowlę, Nie- 
wątpliwie w przyszłym roku członkowie ci więcej zaintere- 
sują się hodowlą owiec i na pokaz owce doprowadzą. 


200.000 osób wyemigrowało z Czech. 


ERY 06 MOTERO TE, CATITA EEDS 


Przy sposobności zwracamy też uwagę, iż hodowcy owiec Białogród. Novosti”, omawiając rozmiary 
powinni korzystać z  tryka  stacyjnego, który znaj- : » i e 
duje się u p. Wł. Wierzbowskiego, Nowe Miasto — wy- | MASOWEJ emigracji politycznej z protektoratu Czech 
budowanie. ! i Moraw, twierdzi, że od marca rb. około 200 tys. 


| ludzi opuściło terytorium protektoratu, w tym 178 


Niesłychane stosunki mieszkaniowe tys. b. poddznych czesko-słowackich. 


w zaajątku Niemca. | 
Ostrowite. W majątku Niemca p. Bliichera panują obu- ; 
rzające stosunki mieszkaniowe. Otóż robotnicy 1 robotnice 
mieszkają pod jsdnym dachem, a robotnice muszą przecho- 
dzić z Bygialni swej przez sypialnię robotników, oba bowiem 
pomieszczenia są tylko oddzielona drzwiami. 
Niewątpliwis powołane czynniki zajmą się ugrzytomnie= 
niem właścicielowi majątka tej prawdy, że naśladowanie mo- 


Aresztowania w Słowacji. 


Bratysława. W Słowacji zaaresztowano ostat- 
nio w okolicach Sw. Marcina Tureczańskiego 20 
młodych ludzi, oskarżonych o rozpowszechnianie 

ulotek, skierowanych przeciwko obecnemu stanowi 
ralnośst „nazistowskiej” jast w Polsce nledopuszezalne. | rzeczy w Słowacji. Zaaresztowani zostali nsa dza 
Z Pomorza 


| w więzieniu w Sw. Marcinie Tarczańskim. 
Kobieta porażoną piorunem spaliła się. 


Rypin. Niesamowity wypadek wydarzył się w Okalew= 
ku, pow. rypińskiego. W dom p. Watkowskiej uderzył piorun, 
dom spłonął doszczętnie razem z urządzeniem. 

W chwili katastrofy w domu znajdowała się właścicielka, 
robotnik Getke i 2 chłopców. Wszyscy porażeni przez pio- 
run padli na ziemię nieprzytomni. Gstke i chłopcy ocknęli | 
się i uratowali silẹ z płonącego domu. Watkowska, ciężej 
porażone, spaliła się. 


Pierwsze monety słowackie z podobizną 
ks. Hlinki. 


Bratysława. Pojawiły się w obiegu pieniężnym 
Słowacji pierwsze monety słowackiego banku na- 
rodowego własnej emisji. Są to D=ciokoronówki, 
| na których z jednej strony widnieje herb Słowacji, 
z drugiej zaś wizerunek ks. Hlinki. 
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Upozorowany napad. 

Skórcz. Niejaki Józef Dymiński ze Skórcza doniósł 
policji, że dokonano na niego napadu rabunkowego, podczas 
którego nieznani rabusie zabrali mu pieniądze. Okazało się, 
że Dymiński stracił powierzone ma przez znajomego plenig- 
dze, które miał wpłacić do Urzędu Skarbowego w Starogar- 
dzie, a potem doniósł, że został napadnięty. Sprawę skle- 
rowano do sądu. 


Z województwa warszawskiego 


Czwarty turnus obozów letnich w Lidzbarka. 


[ym razem przybyli absolwenci szkół powszechnych w 
liczbie 500 osób, Poza tym w ośrodku od 3 bm. przebywa 
Janacki Hufiec Pracy w liczbie 250 uczestników. Młodzież 
czuje się w obozach b, dobrze, do czego nie mało przyczynia 
się wspaniała pogoda. 


Niemcy budują szosy przez Morawy 
do granic Polski. 


Praga. Władze niemieckie budują ua Mora- 
wach dwie równoległe szosy zząchodu na wschód. 
Szosy prowadzą do Słowacji ku granicom Polski. 
Personel techniczny składa się wyłącznie z Niem= 


L4 


ców z Rzeszy. 


„Rohabilitacja* morderców Dollfussa. 


i 
Wiedeń. Partia narodowo- socjalistyczna ma 
zamiar wznowić proces Planetty i innych narodo- 
wych socjalistów, którzy brali udział w zamachu 
lipcowym na rząd Dollfassa. Głównym celem 
wznowienia procesu jest chęć oczyszczenia skaza- 
nego na śmierć Planetty z zarzutu zamordowania 
i kancler 


Zastrzelił wilka-włóczęgę. 


Lidzbark. Swego czasu donosiliśmy, że w tut. okolicz= 
nych lasach pojawiły się wilki. Podczas obławy wówczas 
postrzelono ogromnego wilka, lecz wieściom tym nis dawano 


za Dollifussa. 
wiary. Dnia 31 ubm. jednak wytropił wilka w lasach prywat- ARARE S LIDE 
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ubił go. Stwierdzono, że był to ten sam postrzelony wilk, 


Zwierzę 


KĄCIK RADIOWY 


Audycje Polskiego Radia w Warszawie. 


Wtorek, 8 VIII, 
— gawęda ze Lwowa, 


dłogości (z ogonem) 2,15 m. ważyło 160 ft. 
Z targu į jarmarku bydlęcego. 


Lidzbark. Podczas targu 3 bm. płacono za mend. jaj 


6,30 Aud. poranna. 8.15 Odjazd 
12.03 Aud, połudn. 14,45 Rozmowa 
technika z młodzieżą. 15.00 Siadami Sabały — aud. podha- 
lańska, 15.15 Muzyka -popularna. 16.20 Koncert w wyk. 
Chóru PR, 16.45 Kronika lit. 17.00 Muzyka do tańca (utwo- 
ry fortep. w wyk Rossiera z Torunia), 
lodie świata — aud. słowno-muz. 
we w wyk. Wiłkomirskiego (z Gdyni), 


do 1,80, kurczę do 1,20, ctr kartofi 2—2,20, pół kg jabłek 25, 
Dowóz zboża 
Za bekony płacono 55 zł za ctr, tłustej świni 57—58, 
Przywóz słaby. Ogólny ruch 


18.00 Najstarsze me- 
18.30 Utwory wiolonezelo- 
19.00 Aud. dla robot: 


j targu ożywiony. ników. 19.30 Przy wieczerzy (zə Lwowa). 2010 Reportaż 
W dnu 4 bm, odbyl się jarmark  bydlęcy | z Marszu Szlakiem Kadrówki. 20.25 Aud. dla wsi. 21.00 Ilu- 
i na konie, Za mleczne krowy płacono 150—200 z?, gorsze | stracje muz. do utworów scenicznych. 22.15 Polska między 


za jałowice do uboju 80—120 zł, kozy do 20 zł — | Wschodem a Zachodem: „Polska wobec dwćch faktów“ — 
odczyt. 23.3v Recital fortep. 23.05 Wiadomości w języku 


niem. 23.05 Wiadomości w języku angielskim. 


Sroda, 9 VIII. 6.30 Audycja poranna, 
turystyczna. 12.03 Aud., połudn, 14.45 Przy ogniska — 
aud. muz dla dzieci, 15.15 Muzyka popularna ze Lwowa, 
16.20 Miniatury kwartetowe z Krakowa. 16.50 Wieczór na 
stawach 1 jeziorach — pogad, 17.00 Muzyka do tańca. 18,00 
Dusty wokalne z Wilas, 18.30 Płyty. 19.00 Podsłuchy — 
wesoła syrena, 19,30 Przy wieczerzy — ż Wilna. 20,05 
Reportaż % Marszu Szlakiem Keadrówki, 20,25 Aud. dla wal, 
21.00: Koncert chopinowski w wyk. Smidowicza (z Torunia). 
2140 Ksiątka I wiedza: Zagadnienia socjologii teatru. 22.00 
Koncert, 22.55 Reportaż z marszu szlakism Kadrówki. 2305 
Wiadomości w języku niemieckim. 23.13 Wiąd. w jęz, ang. 


Za konie robocze płacono do 200 zł, za lepsze 
do 300 zł 1 wyżej. Koni sprowadzono mało, bydła średnio. 
Po jednym roku więzienia za awantury 


i pobicie, 
Lidzbark. Syn rolnika, 18 letal 


8.15 Pogad. 


Józef Jarmużewski 


Stan. Ogrodowski, wszyscy z Kolonii Bryńsk, 8 czerwca rb. 
zbyt dużo pochłonęli alkoholu i wszczęli x Aleks. Chojnackim 
bójkę, w toku którsj go dotkliwie poturbowali, również po- 
zamężną Rucińską, zaś jej 9 miesięczne 
Nie dość 
na tym wdarli się przez okno do mieszkania Chojnackich, 
szyby w oknach i 


zniszczyli sprzęt domowy. Za ten wan- 
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Sąd skazał każdego po 


RUCH TOWARZYSIW 


Stow. Pań Miłosierdzia. 


Nowe Miasto. Zebranie Zarządu w Środę, dnia 9 bm. 
o godz. 17 (© po południu) w Ochronce, Przewodnicząca, 


Uwaga, Uczestnicy. Strajku Szkolnego! 


Nowe Miasto. Wobec zbliżającego się nowego roku 
szkolnego podaje się do wiadomości Członkom Związku 
Uczestników Strajku Sskolnego — Koło Nowe Miasto Lub., iż 
sekretariat Koła będzie czynny 18 1 19 bm. przez całe dni, 
przy czym poleca się wszystkim członkom przybyć 1 stawić 
wnioski o uzyskanie zaświadczeń dla dzieci do szkół średnich, 
Poza tym będzie można równisż inne sprawy załatwić, 

Zarząd. 


1 roku bezwzględnego więzienia, 

Oto smutny objaw rozbestwieniu młodzieży w obecnych 
takich wypadków mimo surowych kar 
się coraz więcej. 


sądowych spotyka 
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ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH 


Nowe Miasto. Miesięczne zebrania Kółka Rolniczego 
odbędzie się w piątek, dnia 11 sierpnia br. o godz. 10 w lo- 
kalu p. Serożyfńiskiego. Równocześnie odbędzie się zebranie 
Hodowców Owiec — Koła Nowe Miasto, celem podpisania 
deklaracji członkowskiej Koła Hodowców Owiec i zapłacenia 
składki członkowskiej. Na porządku dziennym bardzo ważne 
sprawy. 

O przybycie wszystkich członków uprasza 


«As 
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Zarząd. 


Przygotowania mobilizacyjne 
w Niemczech. 


Berlin. Korespondent berliński „Le Journal” 
pisze, iż ludność Berlina jest wysoce zaniepokojo- 
na powoływaniem rezerwistów, jak również rekwi- 
zycjami nie których artykułów żywnościowych 
i benzyny na potrzeby wojskowe. Rekwizycje te 
są tłumaczone względami manewrów wojskowych. 
Korespondent zaznacza, iż w widoczny sposób 
przygotowania mobilizacyjne Niemiec rozwijają się 
na wielką skalę. Wioski i osady pod Berlinem 
mają być pełne rezerwistów. 


Odpowiedź polska na protest 
Gdańska. 


Gdańsk. W odpowiedzi na protest Senatu W. 
M. Gdańska z dn. 30 ub. m. przeciw zawieszeniu 
kontroli nad wyrobami firmy „Amada Unida” w 
Gdańsku, wykonywanej celem zwolnienia od opo- 
datkowania wyrobów tej firmy, wysyłanych do 
Polski, komisarz generalny RP skierował do pre- 
zydenta Senatu W. M. Gdańska pismo, w którym 
oświadczył, że rząd polski gotów byłby przywrócić 
tę kontrolę z chwilą, gdy Senat W. M. Gdańska 
zapewni poszanowanie przysługujących polskim 
inspektorom celnym uprawnień w zakresie nadzoru 
nad personelem celnym oraz skłoni gdański per- 
sonel celny do lojalnego przestrzegania przepisów 
polskiego ustawodawstwa celnego na obszarze 
gdańskiej dyrekcji ceł. 
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Ogłoszenie. sk 


Podaję do publicznej wiadomości, źe z powodu remontu 


wodociągów dopływ wody wstrzymany będzie w godzinach 
popołudniowych od 14-tej do 18-tej aż do odwołania 


Brodnica, dnia 5 sierpnia 1939 r. 
Burmistrz : 
(—) Krzyźniewski, wiceburmistrz, 


Podaję do wiadomości, iż urnchomiłem nowoczesną 


taksówkę-samochód 


na przystępnych warunkach 


Kaziuierz Wyżźlie, 
kawiarnia-restauracja Lubawa-Pomorze 
ul. M. Józefa Piłsudskiego 22, telefon 59, 


BATERIE anodowe 


zawsze Świeże 
poleca 


„D RWĘ C A“ księgarni: CA“ księgarnia NOWE MIASTO LUB. NOWE MIASTO LUB. 


 SPICHRZ 


2-piętrowy 15,80 m. długi, 7,90 ma szeroki, z 15 cm. grubego 
szachholcu pokryty holenderką jest korzystnie na sprzedaż na 
rozbiórkę. Nadaje się na budowę większego domu mieszkalnego. 


Zgłoszenia do Zarządu hotetu „Pod 3 Koronami” 
ark, 


Lidzb 


IEREECOWSCDZE ME | STEK SE E AT A Post 
WSZELKIE 


NAWOZY SZTUCZNE 


= na sezon jesienny jak: 
Azotniak granulowany i ia rat 
Supertomasyn 
i supertomasynę azotniakowaną 
Tomasynę belgijską 
Mączkę fosiorową 
Sól potasową i kainit z gwarant. zawartością 


poleca 


„Rolnik” Szíria w Lubawie tl39 
Oddział Nowe Miasto Lub, telef. 49 
Składnica Rybno, telefon 2. 


MASZYNY 
ROLNICZE 


Pługi, kultywatory, 
maneże, młócarnie, 
sieczkarnie i śrutowniki. 


Okazyjnie używane maszyny dostarcza po cenach 
tanich í na korzystnych warunkach 


„UNIA” sp. akc. BRODNICA 


e odlewnia, fabryka maszyn i warsztaty napraw. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Czungking. W wyniku nalotu 18 bombowców 
japońskich joa  Czungking, siedzibą marszałka 
Czang Kal-Szeke, przeszło 100 osób odniosło rany 
i poważniejsze obrażenia. Ludność Czungkingu 
obserwowała na ulicach walkę, jaka się rozegrała 
nad miastem pomiędzy eskadrą japońską a samo- 
lotami chińskimi. 


WIZRAN CASAR 
Górka urodziła się na dworze 
holenderskim. 


Haga. W nocy na sobotę o godz. 
czyni tronu księżna Juliana powiła córkę. Matka 
i niemowlę cieszą się najlepszym zdrowiem. Wia- 
domość tę obwieściła zgromadzonym w pobliżu 
zamku tłumom, które mimo późnej pory nocnej 
wytrwale oczekiwały na wieści z pałacu, bateria 
artyleryjske, która oddała 51 strzałów. 

Wiadomość o radosnym wydarzeniu rozeszła 
się lotem błyskawicy po całym kraju i w sobotę 
rano we wszystkich miastach holenderskich wy- 
wieszono fiagi na domach i przystąpiono do ułoże- 
nia programu wislkich uroczystości, które odbędą 
się w związku z przyjściem na świat drugiego po- 
tomka następczyni tronu. 


1 następ- 


Flota angielska wypłynęła na morze 
Północne. 


Londyn. W sobotę o świcie flota angielska 


wypływa z rozkazu admiralicji na morze Północne 


Przerwanie uriopu Goeringa. 


Warszawa. Donoszą z Brukseli, iż teraz do- 
piero przedostało się do wiadomości obserwatorów 
zagranicznych w Berlinie, że ambasador angielski, 
który bawił ostatnio dwa dni w Bayreuth na fe- 
stivalu opery, odbył tam z kanclerzem Hitlerem 
dłuższą rozmowę na temat sytuacji europejskiej. 

Wiadomość ta wywołała w kołach dyploma- 
tycznych Berlina sensację. Ambasador Hender= 
son nie zaprzeczył wiadomości tej wprost, lecz 
oświadczył, że wizyta jego w Bayreuth miała eel 
czysto prywatuy: usłyszenie oper Wagnera. 

Poza tym donoszą, że kanclerz Hitler wydał 
marsz. Goeringowi polecenie wcześniejszego po- 
wrotu z urlopu, tj. 5 bm. Goering miał pozostać 
na wywczasach do 15 bm. 

Marsz. Goering odbyć ma po powrocie do 
Berlina konferencję z kanclerzem Hitlerem, po 
czym udać się ma na inspekcję prac fortyfikacyj- 
nych na wschodniej granicy Rzeszy, — gdyż jak 
twierdzi kanclerz Hitler — prace te postępują w 
zbyt powolaym tempie. 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Płacono w złotych kg za 100 


Poznań, D 8. — Bydgoszcz, 4. 8, 
Żyto 13.00— 13.50 13.50— 13.75 
Pszenica 18.00— 18.50 19.75— 20.26 
Jęczmieś 16.00— 1650 16 00— 16.50 


Redaktor "a: = raees: Ks. prof. Aé Dembieński, 
ałów : Benon Reich 
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golem pijane ćwiczeń. 
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«Da SEZON zapraw 


w oryginalnych butelkach 
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i MARIA CHYLEWSKA 
NOWEPNASTO. ZEW. 


Ca 4 


żądać prasimy w składach kolonialnych 
i spożywczych. 


oraz 


garnce kam. 


„Weki” 


do zapraw. 


Porcelanę stołową 
Emalje I szkło 


poleca najkorzystniej 


J. Kokoszyński 

skład porcelany 
Nowe Miasto, Rynek 4. 
be 


Dia PP. Romazy 


skórę blankową, czarną 

i kolorową, surowiee, 

skóry na teki, okucia 

białe I czarne oraz 

wszelkie przybory 
poleca 


Składnica Skór, 
Cz. Balcerowicz, 


Brodniea 
telefon 111 przy moście, 


> ZESTAW RZEZ AC EPAR 
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BA 


Uwaga! 
Urzęźwiający apó iz ezakokoowy 


„BAŚKA 


gasi pragnienie i krzepi 


—— Żądajcie wszędzie. 


Ostrzeżenie, 


Nie wierzcie, że jest coś, co 
by zastąpiło 


prawdziwą 


Centraline 
Michałowskiego. 


Tylko Centralina Micha- 
łowskiego tuczy błyska- 
wicznie i zapobiega wszel- 
kim chorobom. 

Żądać w aptekach 1 droge- 
riach tylko premiowaną Cen” 
tralinę w oryginalnych opa- 
sarean O OBER 


OBRAZKI 


do I. Komunii św. 


poleca 


Księg. „ Drwęca” 
Nowe Miasto Lub. 


Żelazne okna 
tanio sprzedam, 
Stanisławski, Lidzbark. 


* pamerów lub moksczame 


AZORY S STIR ZOOTY DOS RAT MZOE 


GALANTERIE 


damską i męską 


w wielkim wyborze 


polecają 


Balcerowicz i Wdzieczkowski 


Brodnica 


przy moście 


telefon 111 


ANODOWE 


„CENTRA? 
do radia i do lamp kie- 
szonkowych; zawsze 
Świeże 

POLECA 


J.Truszczyński 
LUBAWA, Rynsk 32 


Dom 
mieszkalny, piętrowy, blisko 
Rynku  Bprzedam. Wpłata 
9 tys. zł 


Żurawski, Brodnica, 
Sw. Jakuba 11, 


Dom 

centrum Brodnicy (ul. Farna 2) 
sprzedam z zaprowadzonym od 
kilku lat składem obuwia lub 
wydzierżawię skład z przeję- 
ciem towaru wraz z nowym 
urządzeniem. Gotówki potrze- 
ba 3500 zł. Mieszkanie 2 po= 
koje z kuchnią. 

Klinger, Brodnica, 

ul. Farna 2, 


Sprzedam 


oberżą 


% salą 1 koncesją w większej 


wsi, niedaleko stacji kolejo” 
wej, z 30 morgami roli pszen- 
nej w tym łąka z torfem. za- 
budowania masywne, żywy 
i martwy inwentarz w kom- 
plecie, Cena według ugody. 
Wpłaty 10—12 tys. Reszta 
Bank Rolny. 

Kto? wskaże ekspa „Drwęcy“ 

Nowe Miasto Lub, 


Plac 


budowlany obok  bekonfarni 
tanio sprzedam 

A. Krajnik, Brodnica, 

M. Pole 44. 


3 morgi łąki 
w Chróślu sprzedam. 
Kamiński WŁ, Nawra. 


Wydzierżawię 
sad 


obszerny (jabłka i gruszki) w 
maj. Trzein, pow. działdowski. 
Zgłosz. zarządca przymusowy 

Kazimierz Nowacki 
maj. Rynek, pow, działdowski. 


Motocykli 
używany w dobrym 
200—250 cmb. kupię. 

Zgł. do Agent, „Gł. Lidzb.” 
Lidzbark, 


we 


stanie 


Uczciwa 


dziewczyna 


potrzebna od 15. VIII. lab od 
1. IX. br. 


K. Bonowa, 
Nowe Miast", ul. Sieńkiewiega, 


Pokojówka 


starsza z dobrym! świadec- 
twami może się zgłosić. 
Maj. Ruda, 


p. Radomno. 


Potrzebna 
dziewczyna 


z dobrym gotowaniem, bardzo 
czysta I uczciwa. 
Zgłoszenia od 10—121 od 15 


Wernerowa, 
Nowe Miasto, Kościuszki 4. 


Uczeń 


z porządnej rodziny, mający 
możliwie kilka klas gimnazj, 
potrzebny od zaraz, 


B. Olszewski, 
skład bławatów; 
Nowe Miasto, ul. Sobieskiego. 


Uczeń 


od zaraz potrzebny 


J. Ochocki, 
skład tow. kolon, i żelaza 
Nowe Miasto, Rynek 3 


Praktykanta 
gospodarczego. 
poszukuje 
Graduszewski, maj. Nawra. 


Sprzedam rocznego 
psa boksera 
Wierzbicki, Truszczyny. 


Młóckarnię i bryczkę 
dwukonną sprzedam. 
Szpanowski, Bratiam. 


Wikę zimową 
sprzedam 
Olszewski, Lubawa, 
koło dworca. 


Ld 
>wiece 
dla dzieci 

przystępujących 
do I. Komunii św. 
poleca 


Księgarnia „Drwęcy” 
Nowe Miasto Lub. 


„DRWĘ C A* — wtorek, 8 sierpnia 1939 r. > 


Dział rolniczo-gospodarczy 


Oszczędzajmy paszę, bo mało jej 
w tym roku. 


W roku bieżącym pasz wyprodukowanych we 
własnym gospodarstwie, a więc dla rolnika mają- 
cych największe znaczenie, będzie mało. Chociaż- 
by się mieszanki poplonowe udały, to jednak za- 
dużo ich nie będzie. W niejednym gospodarstwie 
również i słomy jest niewiele, a tymczasem wy- 
chodzi jej zwykle bardzo dużo, zarówno na siecz- 
kę, jak i na podściół, Tym też oszczędniej trze- 
ba gospodarować paszami, aby ich wystarczyło 
przynajmniej do pierwszego pokosu w roku przy- 
szłym, Oszczędność tutaj jest więcej niż wsxa- 
zana. 

Przeds wszystkim 
czym rozporządzamy. 


trzeba się zorieatować, 
Trzeba zważyć siano, koni- 
czynę, mieszankę, ziemniaki, słomę itp. Nie jest 
to takie trudne, jak się wydaje. Trzeba zważyć 
jedsn worek ziemniaków, a wiedząc, ilə kopano 
worków, zarazem będziemy wiedzieli, ile kwintali 
posiadamy icb w piwnicy czy kopcu. Tak samo 
trzeba sobie zadać trud zważenia jednego wozu 
słomy lub siana, aby wiedzieć, ile tych pasz po- 
siadamy. 

Następnie trzeba raz na zawsze skończyć 
z żywieniem na oko. Na jesieni gospodarzowi 
zawsze się wydaje, że zapasy są obfite, toteż deje 
hojnie, a na wiosnę bydło lub koń stoi przed 
pustym żłobem lub drabiną. Im mniej paszy, tym 
skrupulatniej trzeba ważyć. Ilə się paszy marnuje 
przez zadawanie jej ua oko — jednemu 'Bogu 
wiadomo. Krowa trochą zje, a mające jej za dużo, 
wyszukuje najsmaczniejszych kłaczków, resztę roz- 
rzuca w nawóz. Wiedząc, czym rozporządzamy, 
należy dawać tylko tyle, ile wypada z rachunku, 
aby nie trzeba było na wiosnę zwierzęta sprzeda” 
wać za bezcen, gdyż wtedy zimowe żywienie bę- 
dzie równoznaczne z wyrzuceniam pieniędzy w 
błoto. Jeżeli paszy jest tak mało, że żadaą miarą 
mie będziemy mogli przeżywić zwierzęcia znośnie 
do wiosny, to lepiej część inwentarza sprzedać na 


p” =n 


Zapasy zimowe — spiżarnia. 


Przed przystąpieniem do zaopatrzenia spiżarni 
w zapssy na zimę należy zrobić przegląd Konserw 
z ub. roku. Gdyby zeszłoroczne konfitury scuk- 
rzały, należy je albo wyjąć ze słojów do rondls, 
dodać przegotowanej wody i gotować do odpo- 
wiedniej gęstości, napełnić znów słoje albo wstawić 
słoje do rondla z tyle zimnej wody, tle w słoju 
konfitur. Na wolnym ogniu wodę doprowadzić do 
wrzenia, odstawić rondel, a gdy woda przestygnie, 
wyjąć słoiki, w których konfitury się rozeszły. 

Gdy zakradła się pleśń. do słojów, zdjąć ją 
ostróżnie wraz z warstwą poniżej pleśni, dać do 
rondla, posypać drobno tłaczonym cukrem i smażyć. 
Włożyć znów do słoja, na wierzch krążek papieru, 
zwilżonego alkoholem I posypany kilkoma krysz- 
tałkami salicylu. > 

Kontrola zapasów 1 raz w tygodniu jest ko- 
nieczna, ale nie trzeba przestawiać słoiki, co źle 
wpływa na zawartość, lecz należy je obświecać. 
Każdy słój winien mieć nalepioną karteczkę z za- 
wartością I datą zrobienia konserwy. 

Niezbędne rzeczy do przetworów to: 


raf RR 


słoje; 


gumki, pokrywy, papier celofenowy, pergaminowy ` 


(bez zapachu i tłuszczu, 
zacią- 


lub pęcherz wołowy 
moczony w letniej wodzie, a gdy zmięknie, 
gnięty na otworze słoja), cienki szpagat, 
z patentow. porcelanowymi korkami lub nowe kor- 
ki, lak i pech, salicyl lub pastelzi benzoesowe — 
wszystko w dobrym stanie. Konfitury gotuje się 
zawsze w specjalaym kamiennym rondlu odrutowa- 
nym, mięsza się nową drewnianą łyżką lab srebrną, 
sito do przecierania owoców lub powideł winno 
być włosiane, ścierka do cedzenia lniana, wymo» 
czona w letniej wodzie. Mosiężne i miedziane 
rondle nadają ładny kolor konserwom. 
(Dokońszenie nastąpi). 


peceren oA ANS OGAME NSE NANA CARO ONGÓRE DORNA 
Moda na urlopie. 


Żyjemy w „sezonie przejściowym”, kledy w 
modzie panuje cisza na całej linii. Ten okres prze- 
widywań zaczyna się właśnie teraz, kiedy słońce 
nabiera już cech jesiennych, a grzeje jeszcze zbyt 
slinie, aby zachęcało do wyprzedzania mody. Wo- 
bec tego dzisiejszy kącik mody poświęcimy stro- 
jom ślabnym. Latem tradycyjna biała suknia ślub- 
na winna być wykonana z żorżety lub tafty, o ilə 
jest stylowa, z długimi rękawami, pod szyję zacho- 
dząca, długa i z trenem lub bez. Do tego białe 
pantofelki i suty welon, najczęściej z diademem 
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butelki 


jesieni, aniżeli niepotrzebnie żywić całą zimę po 
to, aby zrobić to samo na wiosnę. Taki darmo- | 


zjad objada przy tym inne zwierzęta. 


Dużo paszy marnuje się przez to, że nasi rol- | 
nicy przyzwyczsjeni są do zadawania paszy obr | 
jętnościowej w całości, bəz różnicy, czy to będzie | 
siano, koniczyna, zielonki różne, mie ; 


słoma; czy 
szanki itp. Wyżej już była mowa o marno- 
waniu przy tym paszy. Aby tego uniknąć, wszel- 


kie pasze, nie wyłączając zielonek, trzeba dawać j 


w formie długo ciętej sieczki. Kawałki paszy po- 


winny mieć długość 5—8 em. Sileczki takiej oczy- | 
wiście nie umieszcza się za drablną, lecz trzeba | 
co jest nawet dogodniejsze. ; 


ją nasypać do żłebu, 
Cięcie sieczki wymaga więcej pracy, ala warto za- 
dać sobie trochę fatygi, aby oszczędzić dużo cen- 
nej paszy. Tak samo ciąć na dłuższe kawałki 
5—8 em trzeba i słomę. Bardzo drobna sieczka 
ze słomy nie może być przez zwierzęta dokładnie 


przewód pokarmowy i zostaje zmarnowana. 
konie zmyślne, które bardzo zręcznie wydmuchują 
taką drobną i lekką sieczkę z obroku, — sieczka 
idzie w nawóz, a koń wyjada samo ziarno. Jeżeli 
natomiast damy długą sieczkę, to jako ciężka wy- 
dmuchana być nie może. Dobrze jesttaką sieczkę 
zwilżyć w żłobie i wymieszać, aby się pozlepiała 
z ziaraem. Koń jej nie wydmucha i musi ją przed 
połknięciem dokładnie pogryźć i oślinić. To samo 
dotyczy sieczki, zadawanej krowom. 

Jeżeli dajemy bydła lub koniom jakąkolwiek 
zieleninę bardzo młodą, zwłaszcza lacernę, koni- 
czynę, mieszanki strączkowe ltp., to trzeba ją po 
pocięciu na sieczkę zmieszać ze słomą lub gor- 
szym sianem (również w postaci sieczki), a to 
dlatego, że zielonka taka zawiera dużo białka, 
którego organizm zwierzęcia nie może wyzyskać. 
Dodając sieczki ze słomy zmuszamy zwierzę do 
spożycia mniejszej ilości zielonki, dzięki czemu 
dużo jej zaoszczędzamy. 

Tak samo powinniśmy słać pod zwierzęta nie 
całą słomę, lecz sieczkę długo ciętą (10—15 cm). 
Taka sieczka lepiej naciąga gaojówką, mniej więc 


| i jej dominiów zwiększyły się o 22 proc., 


t. zw. krótki i znacznie lepszej jakości, aniżeli 
z całej słomy. Oszczędność na słomie przy tym 
jest znaczna. 


Wywóz masła z Polski. 
Według danych statystycznych wywóz masła 
w maju rb. znacznie wzrósł. Wysyłki do Anglii 
a do 
Niemiec zmoalejszyły się poważnie, bo o 76 proc. 
W okresie pierwszych 5 ciu miesięcy rb. ogó- 
łem wyeksportowaliśmy z Polski 93.934 cwts. 


Zbiór grzybów zapowiada się dobrze. 
W tym roku zbiór grzybów zapowiada się do- 


| brze, tak, że powinniśmy ich wywieźć za granicę 


więcej, niż w roku ubiegłym, kiedy za wywóz 
grzybów otrzymaliśmy 1.300.000 zł. Grzyby su- 


i szone wywoziliśmy przeważnie do Stanów Zjedno- 


; czonych, świeże do Szwajcarii. 


pogryziona i ośliniona, przechodzi w całości przez | wyrobiły sobie już dobrą markę, bo są coraz le- 
Są | piej sortowane i pakowane. 


Grzyby polskie 


Prowincja woła o sklepy z rybami. 


Mieszkańcy miast i miasteczek  skierowują 
prośby © otwarcie w miejscach ich zamieszkania 
sklepów z rybami, gdyż w braku tychże nie mają 
oni możności kupna ryb. Trzeba przyznać, że 
prowincja jest pod względem zaopatrzenia miesz- 
kańców w ryby mocno upośledzoaa. Targi rybne 
odbywają się we wielu miasteczkach tylko raz w 
tygodniu. W inne dnitygodnia ryb w ogóle nabyć 
nie można. 

Ten stan rzeczy powoduje niezmiernie małe 
spożycie ryb w mniejszych miastach. Zagadnienia 
pokrycia siecią detalicznych sklepów z rybami ca- 
łego kraju nie rozwiążą organizacje rybackie, spra- 
wą tą musi się zainteresować przede wszystkim 
kupiectwo. Powstanie przynajmniej tyle sklepów 
z rybami, ile jest jatek w każdym mieście, jest 
dzisiaj koniecznością, którą Świat kupiecki winien 
mieć pllaie na uwadze. Rozwiązanie i usunięcie 
tego dotkliwego dla konsumentów braku zostanie 
przez szerokie rzesze ludności przyjęte z praw- 


słomy wychodzi, chociaż otrzymany obornik jest i dziwą radością, 


POZ KWOCIE 


z gazy. O lio ślub odbywa się nawet przed południem, 
pan młody winien być we fraku lub conajmniej w 
żakiecie. Goście w strojach wieczorowych. 

Coraz bardziej jednak rozpowszechnia się bra- 
nie ślubów w kostiumach lub w sukniach. Wpły» 
wają na to oczywiście względy praktyczne. Oprócz 
kostiumów wełnianych modne są latem do ślubu 
kostiumy białe z grubego jedwabiu lub piki, bla- 
zsczka z żorżety, szyfonu, organdyny z zakładecz- 
kami, falbankami itd. — na białym spodzie. Do 
kostiumów obowiązuje kapelusz biały, esłonięty 
woalką lub przybrany kwiatami czy też wstążką 
(do jasnopopielatego kostiumu modny jest kape- 
lusz blado-niebieski), Pan młody wtedy ubiera 
ciemny wizytowy garnitur, 
| krawat w dyskretny deseń. 

Jeśli panna młoda pragnie wyglądać bardziej 


odświętnie, wtedy wybrać winna suknię z białego | 


jedwabiu o spódniczce plisowanej lub Xloszowej 
albo suknię kolorową o pastelowym odcieniu i do 
tego płaszczyk biały lub praktyczniejszy ciemniej- 
szy od sukni. Kapelusz f:lcowy dobrany do sukni, 
jeśli będzie słomkowy, to najmodniejszy jest w 
kolorze naturalnym. 


Ważne szczegóły garderoby. 


kołnierzyk sztywny 
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Sami możemy się leczyć 
| cytrynami 


| Powszechnie używana w gospodarstwie 
omowym cytryna ma oprócz własności 
pdświeżającej jeszcze własności lecznicze. 
| W przeziębieniach przewodów oddecho- 
wych, w katarach działa bardzo skutecz- 
mie gorąca, osłodzona miodem  limoniada 
ytrynowa. Silne napady kaszlu często 
wnikają już po spożyciu kawałka cukru, 
ma który wyciśnięto sok z ćwiartki cytry- 
my. Czarna kawa z cytryną jest dobrym 
środkiem napotnym. 

Przeciw reumatyzmowi służy znakomi- 
vie kuracja cytrynowa. Oprócz spożywa- 
mia soku na chłodno można też stosować 
kuracje gorącą, Gotuje się dwie obrane i 
ipokrajane w plasterki cytryny w % litrze 
twody, jod nie wyparuje, osładza wy- 
war i pije”przed pójściem na spoczynek. 
ipo dwu dniach pije się wywar już z trzech 
icytryn i kolejno powiększa się ilość cy- 
ryn aż do sześciu. 

i Osobom nerwowym służy bardzo do- 
brze kąpiel z dodaniem cytryn. W tym ce- 
łu kroi eię 5—6 cytryn (razem ze skórką) 
iw płasterki, moczy się przez kilka godzin 
"w zimnej wodzie i wyciąg ten dodaje się 
ido wody kąpiełowej. 

| Ból zębów zniką po kilkakrotnym wy- 
płukaniu ust ciepłą wodą z cytryną. Tak 
samo nagłe, silne bóle głowy ustają po 
iwypiciu szklanki wody sodowej z sokiem 
połówki cytryny. 

W razie pojawienia się szkarlatyny u 
dzieci, sok » cytryn jest znakomitym środ- 
kiem pomocniczym. Używa się go w na- 
stępujący sposób: sok z 2 cytryn, utłuczo- 
nych w mośździerzu, przecisnąć przez rzad 
kie i czyste płótno. Umoczywszy pędzelek w 
tym płynie, wypędzłować trzy razy na 
dzień gardło dziecku. Pędzelek powinien s3 
yć na długim drążku. > 

Leczenie cytrynami stosuje się w artre- 
tyzmie i reumatyzmie; polega ono na tym, 
Pa piorworogo dnia spożywa się sok z jed“ 

ej cytryny, potem z dwóch, czterech, sze 
ściu, ośmiu, aż do 25 (dnia dziesiątego), pó 
zym przez kitka dni pozostaje się przy, 
tej ilości, wreszcie obniża się w ten spo< 
b i dochodzi do jednej w dniu psiemna- 
ym. i 


ważne zaburzenia przewodu pokarmos 
ago, RCA, Pług 4 Pistak, aiii instat aml 


(Ciąg dalszy). 


Nieraz znowu okazała się niezwykle znękaną, 
smętną i wzruszoną — sam Cezaro podziwiał 
tę obłudną komedię pani Vignoli, która od pierwszej 
już chwili opsnowała w zupełności Marcelego. 

Cezaro, patrząc na taki stan rzeczy, zacierał 
ręce rad, że się wszystko cudownie 1 szczęśliwie 
składa, plan manipulacji tych obojga nie uległ 
przeto żadnej zmianie i — nadal postępowali 
według z góry powziętych zamiarów... 

Cezaro prosił zawsze siostrę swoją, aby śpie- 
wała, ona zaś odmawiała stanowczo, a zgodziła 
się wówczas dopiero spełnić tę prośbę, gdy 
ją wyraził Marceli. 

Pani Vignola istotnie umiała artystycznie 
śpiewać ; posiadała głos rozległy, silny, którym 
wzruszała zawsze słuchaczy i Marceli chętnie 
słażył jej zawsze jako akompaniator, a nawet sam 
sprowadzał do Ars świeże nuty, ażeby usunąć 
ciągłe udręczenia, na które uskarżała się piękna 
paai. 
Ona dziękowała mu zawsze za te grzeczne 
usługi, wyrażając przy tym Żal, iż niedługo będzie 
mogła z jego usłużności korzystać, gdyż będzie 
musiała wyjechać. 

Marceli zadrżał. 

— Jak to, pani wyjeżdża ? 

Piękna Włoszka spojrzała smutnymi oczyma. 

— Przecież nie mogę sama jako kobieta... 

Czekała, co jej na to Marceli odpowie. 

A jego owładnął wielki: strach na myśl 
o tym, że utraci towarzystwo tej czarującej ko- 
biety — życie on chętnie oddałby, aby móc nio- 
nstannie z nią razem przebywać! Po chwili na- 
mysłu zwrócił się do Cezara z prośbą : 

— Pozostań pan... — Dłagał. 

Cezaro namyślał się. 

— Ha! skoro pan tak prosisz, to — zostaję. 

Marceli podziękował i — odtąd coraz silniej 
i namiętniej począł kochać panią Vignolę: prze- 
bywał tam całymi dniami, wychodząc o późnej 
nocy, a powracał zawsze nie- 
przytomny... 

Uczucia te, jakie wywołała w Marcelim piękna 
Włoszka, były dość widoczne; hrabia Agostini, 
chcąc je przeniznąć całkowicie, wszczął z Marcelim 
rozmowę, której przedmiotem była włeśnie pani 
Vignola. 

Stało się to wówczas, gdy piękna Włoszka 
po ukończonym śpiewie poczuła silne wzruszenie 
ił wyszła do ogroda celem uspokojenia wzburzonych 
nerwów. Cezaro wziął Marcelego pod ramię 
i obydwaj podążył za panią Vignolą. 

Marceli szedł zamyślony, a hrabia Agostini 
zdawał się szukać słów, jakimi ma przemówić. 

— Spójrz pan, proszę! — zwrócił się do Mer- 
eelego. Jaki cudowny wpływ wywierają na siostrę 
moją te wssze uczty artystyczne. Nikt jej nie 
poznałby, tak bardzo wydaje się zmienioną I — 
gdybyż te szlachetne rozrywki mogły trwać jak 


Do Młodzieży Rolniczej Pomorza | 


Chwila obecna nakłada na nas obowiązek 
wzmożenia wysiłków dla zapewnienia Polsce obron- 
ności, a w razie zbrojnego starcia — zwycięstwa. 
Województwo nasze, jako graniczące bezpośrednio 
z sąsiadem zagrażającym naszym żywotnym inte- 
resom i naszej wolności, jako ziemia, przez którą 
prowadzi droga do morza i na szeroki świat, musi 
zdobyć się na największy wysiłek. 

Ożywieni wiarą w słuszność i świętość naszej 
sprawy nie wątpimy ani na chwilę, że zwycięstwo 
będzie naszym udziałem. Trzeba jednak, by wiara 
nasza była czynna. Trzeba, by żołnierz pełniący 
swą twardą służbę czy w czasie pokoju czy też w 
czesie walki miał zapewnioną nie tylko broń, amu- 
nicję, ale żywność i odzież. 

Nad zaopatrzeniem armii w potrzebny sprzęt 
pracuje przemysł, ale żywności i surowców odzie- 
żowych dostarczyć musi rolnictwo. W razie po- 
trzeby mężczyźni zdolni do noszenia broni znajdą 
się w szeregach armii, a ciężar prowadzenia gospo- 
darstw rolnych spadnie na ludzi starszych, kobiety 
i młodzież rolniczą, zgrupowaną w szeregach Rol- 
niczej Służby Młodzieży Wiejskiej. 

Wydawać by się mogło, że słabe siły młodzie- 
ży rolniczej nie sprostają zadaniu, nie potrafią 
podnieść produkcji naszych gospodarstw. Tak 
jednak nie jest. Na całe szczęście nasza młodzież 
rolnicza — to wielomilionowa gromada, ożywiona 
gorącą miłością Ojczyzny i zapałem do pracy. 
Wesprzyjmy siły i zapał młodzieży wiedzą za- 
wodową, a potrsfimy nie tylko utrzymać gospo- 
darkę rolną na dotychczasowym poziomie, ale pode 
nieść ją i dostosować do potrzeb naszego Państwa. 


oszołomiony, 
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najdłużej, siostra moja odzyskałaby wkrótce swoje 
utracone zdrowie. Tak, tak, mój panie. 

— Nie odjeżdżaj pan! Pozostań! — 
gorączkowo Marceli. 

Cezaro spojrzał na niego I powoli wymawiał: 

— Hm — to nie ja, ah! To nie tak zbawennie 
działam na siostrę moją — przecież — to — 

Zawahał się... 

i Marceli spojrzał na hrabiego pytsjącym wzro- 
em. 

— Tak, panie, trudno mi to ukryć — jął zno= 
wu mówić Cezaro — że obcy ludzie niekiedy więcej 
się przyczyniają do uzdrowienia chorych, aniżeli 
bardzo bliscy krewni, a ja... 

Marceli przerwał mówiącemu: 

— Przecież pańska siostra jest już zdrowa! 

Hrabia Agostini potrząsnął głową. 

— Ależ tak! — wołał Marceli. — Proszę tylko 
patrzeć na jej ruchy elastyczne, na te kroki żywe, 
swobodne. 

Cezaro odparł po namyśle: 

— W tej chwili siostra moja jest podnieconą... 
muzyka i śpiew wywierają na nią należyty wpływ, 
lecz — westchnął ciężko — wczoraj siostra wpadła 
w taki atak histerii, że byłem przerażony: silne 
to rozdrażnienie trwało do dnia dzisiejszego, do tej 
pory, dopóki pan się nie zjawił... A więc? 

Marceli szedł ze spuszczoną głową: 

— A więc ? — powtórzył pytanie Cezaro. 

Marcelemu z trudnością udało się odpowiedzieć : 

— Skoro tak jest, to mie opuszczę pani 
Vignoli... mogę zawsze i wszędzie — 

Hrabia przerwał, porywsjąc ręce mówiącego. 

— Dziękuję, dziękuję panu ! — zawołał ze wzru- 
szeniem. — Nie umiem i nie mogę wyrazić panu, 
jak bardzo jestem wdzięczny za tę wielką dobroć... 
Panie, proszę mi wierzyć. — Ach! Lecz pana 
trudno będzie spełnić przyjęte na siebie obowiązki 
wobec tak kapryśnej pacjentki, jaką jest siostra. 
Pan jej nie zna jeszcze — to taka dziwna istota, 
— to... 

Nie dokończył już zdania, bo tuż przed nim 
stanęła pani Vignola: ze słodkim uśmiechem 
na ustach, z jasnym spojrzeniem oczu zapytała: 

— O czym to panowie gwarzycie ? 

Nie doczekawszy się od razu odpowiedzi, 
potrząsnęła piękną główką i rzekła słodko: 

— Czyż nie wolno mi tego wiedzieć ? 

Marceli uśmiechnął się; po chwili odparł: 

— Hrabia Agostini prosił mnie, abym w czasie 
jego nieobecności pełnił jego obowiązki w willi 
de Caree i uczynił mnie odpowiedzialnym za zdro- 
wie pani... 

Cezaro potwierdził. 

— Tak, tak, moja droga, nie inaczej ! 

— I cóż pan? — zapytała piękna Włoszka. 

Marceli skłonił głowę. 

Ja podejmuję się x radością spełnić 
to — życzenie hrabiego! Od jutra poczynając, 


zawołał 


Przysposobienie Rolnicze jest najdostępniej- 
szym dla młodzieży wiejskiej sposobem zdobywa- 
nia wiedzy rolniczej. Jest ono poniekąd szkołą 
zawodową, docierającą do wszystkich wiosek, 
gdzie tylko znajdzie się grupa młodzieży chętnej 
do pracy. W  przysposobieniu rolniczym uczy się 
młodzież poznawać życie roślin i zwierząt domo- 
wych, zapoznaje się praktycznie ze sposobami 
podniesienia wydajności pól, ogrodów i działu ho- 
dowlanego, wnika w zasady organizacji gospodarstw 
i zaprawia się do wspólnego działania nad podnie- 
sieniem wsi. W chwili obecnej młodzież przeszko- 
lona w przysposobienia rolniczym będzie przodo= 
wać gronu rówieśników. 

Chodził więc o to, aby Polska rozporządzała 
jak najliczniejszym zastępem młodzieży przygoto- 
wanej zawodowo i zaprawionej do gromadzkiego 
działania. Zwracamy się więc z gorącym apelem 
do młodzieży rolniczej Pomorza, by jak najliczniej 
wstępowała w szeregi Przysposobienia Rolniczego. 
Miestąc lipiec i sierpień są przeznaczone na two- 


rzenie i zgłaszanie nowych zespołów. Niech więc | 


starsi peerowcy dołożą starań, by w ich wioskach 
lub najbliższej okolicy powstały zespoły nowe. W 
razie potrzeby bliższych informacyj udzielą in- 
struktorzy PR, szkoły rolnicze i organizacje 
młodzieżowe. 

Niech Wielkie Pomorze wykaże się na jesieni 
eo najmniej podwojeniem zgłoszeń Zespołów Przy- 
sposobienia Rolniczego. Tego wymaga od nes 
dobro Polski i dobrze zrozumiany interes własny. 

Pomorska Izba Rolnicza . 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 
Pomorskie Zrzeszenie Kół Gospodyń Wiejskich 
Wojewódzka Komisja Reln. Służby Młodz. Wiejskiej 
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będę przychodził o każdej porze dnia, niezależnie 
akże od pani humoru i usposobienia... Teraz 


została tylko jedna kwestia, a mianowicie: chodzi 


o zezwolenie pani, czy... 

Pani Vignola przerwała, westchnąwszy głęboko: 
— Ach, czy ja się zgadzam ? 

Hrabia Agostini wtrącił : 

— Nie możesz się temu sprzeciwiać.., gdyż 
tobie samotnie żyć nie wolno. 

Piękna Włoszka potwierdziła ruchem głowy. 
— Tak — tak ja nie mogę żyć w samotności. 
Marceli odezwał się nieśmieło, 


— Przecież — taka konieczność nie wchodził 
w rachubę... 
— Tak — mówiła pani Zofia, twarz miała 


oważną : — w samotności napadają mnie czarne 
myśli, głęboki ból i rozmaite cierpienia. 

— Teraz będą one coraz rzadszymi — zapew- 
nił hrabia Agostini. 

— Bądź pan moim przyjaciełem — zwróciła 
się piękna Włoszka do Marcelego — będziesz pan 
zawsze mile widzianym. 

Marceli skłonił się. dziękvjąc za te miłe 
słowa. > 
Hrabia Agostini zwrócił się do Marcelego : 

— Ja się już z panem pożegnać muszę, za go- 
dzinę bowiem opuszczam to urocze ustronie. 
Marceli uścisnął podaną sobie dłoń i rzekł: 

— Szczęśliwej podróży ! 

Pani Vingola zaś widząc, iż Marceli nie ma 
zamiaru jeszcze odejść, zawołała oddalsjącego się 
hrabiego. : 

— Zaczekaj, — rzekła 
jeszcze pomówić. 

— Rodzinne sprawy — poinformowała 
celego+ 

Marceli skłonił się wówczas i odszedł. 
Nazajutrz Marceli przyszedł wcześniej, niż 
zwykle. Rozgorączkowany, pędził szybko, coraz 
więcej przyspieszając kroku. 

Wreszcie stanął jak wryty. 

Taż w pobliżu okna pokoju pani Vignoli roz- 
przejmujący głę- 


musimy ze sobą 


Mar- 


legał się cudny śpłew, rzewny, 
boko. 

Marceli nie mógł dalej iść, takie go wzruszenie 
ogarnęło. 

Drżał cały na ciele. 

Nagle śpiew urwano, Marcelemu zdawało się, 
Że słyszy jeszcze brzmienia rozśpiewanego głosu. 

Nagłym, gwałtownym ruchem otworzył drzwi 
i wszedł do salonu. 

Przy fortepianie siedziała pani Vignola, Mar- 
celi nie mógł jej twarzy ujrzeć, gdyż miała zakry- 
tą rękoma, usłyszał tylko ciche łkanie: piękna 
Włoszka płakała, szlochała... 

Marceli krzyknął. 

Wówczas pani Vignola zdjęła ręce z twarzy 
i zwróciwszy się do Marcelego, rzekła : 

— Wybacz mi pan... 


— Ależ pani... — począł bełkotać. (C. d. n.) 


Następują podpisy zarządów poszczególnyc? 


organizacyj młodzieżowych. 
| oo 26a a W RW nA ÓW. ak ano z u dA kiwa) 
Duża podaż miodu. 

Zbiór miodu w tym roku jest na ogół dobry. 
Stąd też podaż miodu jest bardzo znaczns. Ceny 
w hurcie ksztsłtoją się na około 2 zł za 1 kg mio- 
du deserowego najlepszego gatunku. Zapotrzebo- 


»wanie jest mniej niż średnie. Ostatnio zaintere- 


sowała się polskim miodem Szwajcaria, na razie 
jednak nie ma widoków na wywóz większej ilości 
miodu do tego kraju. 


p. swa 


Trzęsienie ziemi nawiedziło m. Quetta w Beludżystanie (w Azji). 


